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Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr Marian Chełmikowsk; 
Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.

Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 
w Poznaniu, św. Marcin 70.

Poznań, wtorek dnia 29 czerwca 1937

kr°l Karol II bawił wczoraj_
jak już podaliśmy w wydaniu głów­
nym — iv Biedrusku, gdzie objął hono­
rowe szefostwo 57 pułku piechoty. Przy 
tej sposobności odbyła się wielka re­
wia wojskowa na polach obozu ćwi­
czeń.

Na powitanie dostojnych gości w 
Biedrusku stawił się kto żyw. Olbrzy­
mie masy okolicznych mieszkańców 
manifestowały na cześć gości. Droga, 
którą król Karol wraz z towarzyszący­
mi mu osobami udał się na miejsce 
ćwiczeń przystrojona była W słupy ze 
sztandarami.

Droga w obozie ćwiczeń, prowadzą­
ca z Biedruska do Trzuskotowa, ude­
korowana była flagami o barwach 
polskich i rumuńskich. Na samym 
placu uroczystości wybudowano try­
bunę dla króla i marsz. Rydza-Śmi- 
głego oraz większą trybunę dla przed­
stawicieli władz, wojska i prasy. Na 
wprost trybuny stanął w wyciągnię­
tym froncie, w pełnym rynsztunku 
bojowym; 57 pułk piechoty z pocztem 
chorągwianym i orkiestra' na czele, O 
godz. 12,10 przyjechał witany hymnem 
yumuńskim król Karol z generalnym 
inspektorem sił zbrojnych marsz. Ry- 
dzem-Śmigłym. W dalszych samocho­
dach zajmowali miejsca J. K W Mi­
chał, minister spraw wojskowych 
Kasprzycki, minister spraw zagranicz­
nych Beck w mundurze pułkownika 
artylerii konnej, wiceminister Głu­
chowski, inspektor armii gen. Fabry­
ce, szef sztabu gen. Stachiewicz i sze­
reg wyższych oficerów armii naszej 
i rumuńskiej.

„Czołem
Wasza Królewska RSość“

Król wysiada z samochodu i kie­
ruje się do frontu pułku piechoty, 
który stoi prezentując broń. Do króla 
podchodzi dowódca pułku, płk dypl. 
Stanisław Grodzki, który składa ra­
port meldując stan pułku. Król Karol 
przechodzi w otoczeniu świty wzdłuż 
frontu pułku, po czym staje przed 
frontem i wita żołnierzy okrzykiem:

„Czołem 57 pułk piechoty!“
Przez błonia przelatuje okrzyk żoł­

nierzy pułku:

Król Karol dekoruje orderem Mich;
„Czołem Wasza. Królewska Mość?*
Następnie mars^WiMz-Sińigły pod/ 

chodzi do króla i dlićzytuje na głos 
dekret Prężydenta Rzeczypospolitej, 
nadający królowi Karolowi honorowe 
szefostwo pułku, wręczając równo­
cześnie królowi odpowiednie insygnia 
nowego pułku imienia króla Karola.
Najwyższy order Rumunii na 
chorągwi walecznego pułku

W dalszym ciągu uroczystości na­
stępuje dekoracja chorągwi pułkowej 
najwyższym orderem wojennym Ru­
munii, krzyżem Michała Walecznego. 
Adiutant króla odczytuje dekret kró­
lewski, nadający pułkowi za jego wy­
bitne i pełne chwały czyny bojowe 
najwyższe odznaczenie wojskowe ar­
mii rumuńskiej. Poczet chorągwianv, 
na którym zawisł order Michała Wa­
lecznego, defiluje przed frontem puł­
ku, po czym wśród niemilknących o- 
krzyków: „Król Karol niech żyjel“ 
dostojny gość udał się na zameczek 
w Biedrusku, aby się przebrać w 
mundur pułkownika 57 p. p.

Tymczasem oddziały wojskowe 
przygotowują się do defilady.

iła Walecznego chorągiew 57 p. p.
defilada na polach Biedruska

Po 30-minutowej przerwie król' 
wraca na pola rewii i zajmuje miejsce 
w Obok staje następca tronu,
książę Michał i marsz. Rydz-Śmigły. 
Rozpoczyna się defilada. Czoło kolum­
ny otwiera wyróżniony 57 p. p., defilu­
jąc ósemkami z bagnetami na kara­
binach. Przed pułkiem jadą konno 
dowódca korpusu gen. Knoll-Kownac- 
ki, a ża nim dowódca dywizji gen. 
Wład. Imponująca postawa naszych 
żołnierzy i wspaniałe ich wyszkolenie 
sprawiają na gościach duże wrażenie, 
budząc zarazem entuzjazm wśród pu­
bliczności. Grupa dziennikarzy ru­
muńskich, towarzysząca królowi, wzno­
si co chwilę okrzyki: Brawo! i Hurra! 
Maszerują, dalsze pułki naszej dywizji, 
oddziały saperów wielkopolskiej dywi­
zji piechoty, oddziały łączności, arty­
leria dywizyjna wielkopolskiej dywi­
zji piechoty i poznański pułk artylerii 
polowej.

Zachwyt gości zagranicznych 
dla naszej armii

Jeszcze nie przebrzmiały ostatnie 
oklaski, a już na wzgórzu ukazują się

oddziały pułku pancernego, zarówno 
lekkie, jak i ciężkie czołgi. Ledwie u- 
cichł warkot motorów, gdy znów na 
horyzoncie ukazuje się pędząca w 
pełnym galopie orkiestra kawaleryj­
ska poznańskiej brygady kawalerii 
pod batutą por. Dzidka. Defiladę bry­
gady kawalerii jadącej kłusem, pro­
wadzonej przez płka Abrahama; otwie­
ra szkoła podchorążych kawalerii, za 
którą następują poznański pułk uła­
nów i poznański pułk strzelców kon­
nych. Pułki kawaleryjskie, pędzące 
kłusem w rozwiniętym froncie, tworzą 
kolorowością swoich mundurów nie­
zapomniane wrażenie. Punktem kul­
minacyjnym rewii była defilada po­
znańskiego dywizjonu artylerii kon­
nej, który pędząc przed trybunami 
pełnym galopem wzbudzał niesłycha­
ne wrażenie. Entuzjazm widzów do­
szedł do zenitu. Goście zagraniczni są 
zachwyceni niesłychaną brawurą na­
szych artylerzystów.

Defilada skończona. Król Karol 
dziękuje za wspaniały pokaz tężyzny 
naszej armii i wśród gradu kwiatów 
odjeżdża na zameczek w Biedrusku, 
by w towarzystwie korpusu oficer­
skiego swego pułku i wyższych do­
wódców wojskowych oraz zaproszo­
nych gości spożyć obiad.

Powrót Króla do Warszawy
Po śniadaniu i krótkim wypoczyn­

ku w zameczku Jego Królewska Mość 
oraz towarzyszące mu ąsoby udali się 
samochodem do Bolechowa, skąd na­
stąpił odjazd pociągiem królewskim do 
Warszawy. W chwili odjazdu kompa­
nia chorągwiana 57 p.p. oddała hono­
ry przy dźwiękach hymnu narodo­
wego.

W pociągu królewskim jedzie rów­
nież dowódca 57 p.p. płk. Grodzki, któ­
ry został przydzielony od wczoraj do 
świty Jego Królewskiej Mości.

Września. (Tel. wł.). W drodze 
powrotnej król Karol przejeżdżał przez 
Wrześnię o godz. 17.55. Dworzec był 
udekorowany flagami. Na peronie ze­
brały się wszystkie miejscowe organi­
zacje ze sztandarami oraz tłumy pu­
bliczności. (rw)

W środku król Karol w mundurze pułkownika wojsk polskich. Król iest nrzpnasanu ,
szym miejscu polski krzyż Yirtuti Militari. Z lewej u góry: król przechodzi przed frontem^ pp„ u dołu: defilad i ^Szonin 

gmenty z defilady. defilada odznaczonego pułku. FpraweTfra-
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a r s z a w a. (PAT). Stacje, przez 
które przejeżdżał pociąg królewski po­
wracający z Bolechowa, były bogato 
udekorowane. Wszędzie tłumy ludno­
ści serdecznie witały J. K. Mość, który 
u mundurze pułkownika wojsk pol­
skich ukazywał się w oknie i salutując 
dziękował za owacje.

Na dworzec warszawski pociąg kró­
lewski zajechał o godz. 21.52. J. K. M. 
przywitał się z oczekującymi nań oso­
bami, po czym odjechał do Łazienek, 
dokąd udał się również ks. Micłiał.

Z hiszpańskiej wojny domowej
Powstańcy atakują na frontach madryckich

Madryt. (PAT). Na froncie Ja­
rania powstańcy w dalszym ciągu pro­
wadzą ataki. Wczoraj rano natarli o- 
ni na pozycje rządowe przed San Mar­
tin de la Vega. Początkowo zaatako­
wali oni lewe skrzydło, a gdy wojska 
iządowe zaczęły tam stawiać energicz­
ny opór, przerzucił’

na wysokości Gilleruelo de Sezana. 
Niewątpliwie dowództwo oddziałów

powstańczych podejmie ruch oskrzy­
dlający, który umożliwi zajęcie pozy­
cyj jeszcze ważniejszych, jak Lamboto 
de Ludala.

~ j j . . ii mi

Śmigły Rydz wręczył J. K. Mości sza­
blę. W czasie defilady J. K. Mość, u- 
brany w mundur pułkownika wojsk 
polskich, wystąpił przy szabłi. Szablę 
tę wykonano w polskich warsztatach 
wojskowych. Klinga została wytra­
wiona i złocona przez jednego z gra- 
werów-artystów warszawskich. Ręko­
jeść szabli jest z masywnego złota.

gros swych sił na 
prawe skrzydło. Manewr ten miał na 

Szabla Sion, szefa 57 pp. I celu odwrócenie pozycyj wojsk rządo- 
Warszawa (PAT) W ramach wyc,h’ Jednakże wojska te stawiły opór uroczystości nadania Jefostwa 57 p° p’ Svju "ŁSSR pr“^m

JKM królowi Karolowi, po odczytaniu t d «i , kl Jarama bitwa
dekretu nominacyjnego marszałek • a‘, S, 'C la(; ogłuszający huk armat 

‘ tlIbZdfeK I i warkot motorów samolotów, które
nieustannie przelatują nad polem bi­
twy.

W EZstremadurze
Andujar. (PAT). Korespondent 

Havasa donosi, że na odcinku Villa 
dkl Rio i Porcuna od 48 godzin trwa 
obustronna ożywiona działalność ar­
tylerii. Powstańcy w dalszym ciągu 
osti żeliw ują miejscowości, położone za 
frontem, żwłaszcża Serjona i Higueza 
de Calatrava.

Przed wyjazdem do Krakowa
Warszawa. (Teł. wł.). Do Kra­

kowa wraz z królem Karolem i Prezy­
dentem Rzplitej wyjedzie również nun­
cjusz Cortesi, który weźmie udział w 
uroczystościach krakowskich oraz w
obiedzie wydanym przez Prezydenta K°'1 Panu,e na froncie Pozoblanco, w

-----■, , kowskim z , szczególności - na odcinkach Villahar-
W związku z I da.’. _Espi.ez.’ Pcnąroya, Fuente i Obe-K raków. (PAT).

przewidzianym przyjazdem J. K. M. 
króla Karola i Prezydenta R. P. wraz 
z towarzyszącymi im osobami do Kra­
kowa czynione są również przygotowa­
nia poza Krakowem na drodze na So- 
winiec, gdzie cały kopiec, jak i jego o- 
toczenie ujmowane są w dekoracje.

Konfiskata
Warszawa. (Tel. wł.) Skonfisko­

wano książkę Władimirowa, wysokie­
go urzędnika komisariatu lotnictwa w 
ZSRR, o polskim lotnictwie, (w.)

Polemika o oświadczenie 
ks. metropolity Sapiehy
Streszczając odpowiedź Komitetu 

Uczczenia Pamięci marsz. Piłsudskie­
go na oświadczenia ks. metropolity 
Sapiehy stwierdziliśmy, że odpowiedź 
ujęta jest we formę obraźliwą dla do­
stojnika kościelnego. Krakowski „Głos 
Narodu“ zaznacza, że z tej przyczyny 
oraz z powodu stanu zdrowia ks. me­
tropolity nie należy się spodziewać je­
go repliki. Ze swej strony „Głos Na­
rodu“ powiada, co następuje:

„1) Autorowie komunikatu twier­
dzą, że korespondencja ks. metropoli- 
tjr z Komitetem nie była „szeroką“, bo 
ograniczyła się do dwóch listów... 
„Szeroka“ korespondencja jednak o- 
znacza nie tylko obfitość wymienio­
nych listów ale przede wszystkim 
szczegółów w nich zawartych. Ten 
właśnie drugi moment podniósł ks. 
metropolita w swym liście akcentując 
liczne podane w korespondencji moty­
wy swej decyzji.

„2) Komitet polemizuje z rzekomym 
zdaniem listu, jakoby „11 marca zapa­
dła uchwała“ Komitetu, iż krypta pod 
Wieżą Srebrnych Dzwonów jest goto­
wa. Zdania tego jednak w liście ks. 
metropolity nie ma. Jest zaś tylko 
stwierdzenie faktu, iż j>. wojewoda 
krakowski w piśmie z 1 marca zawia­
domił Komitet, że krypta pod Wieżą 
Srebrnych Dzwonów jest gotowa, a 
Komitet na posiedzeniu 6 kwietnia od­
rzucił wprawdzie wniosek o przenie­
sienie zwłok, ale nie zakwestionował 
faktu, iż krypta jest gotowa na ich 
przyjęcie.

„3) Komitet przeczy twierdzeniu ks. 
metropolity, iż zwłokom marsz. Pił­
sudskiego w krypcie św. Leonarda gro­
zi niebezpieczeństwo. Temu jednak 
zaprzeczeniu przeciwstawiamy wręcz 
przeciwne spostrzeżenia tych, którzy 
byli obecni przy kilkakrotnych oglę­
dzinach zwłok marsz. Piłsudskiego.

„4) Wreszcie Komitet twierdzi, że 
mjr Kaliciński, który był obecny przy 
przenoszeniu zwłok marsz. Piłsudskie­
go, nie reprezentował Komitetu Uczcze­
nia marsz. Piłsudskiego, lecz przybył 
z „inicjatywy komisji lekarskiej, czu­
wającej nad ciałem marsz. Piłsud­
skiego“. — Wydaje się nam jednak, że 
nie to jest ważne, w jakim charakte­
rze występował mjr Kaliciński, który 
jest, jak się sam nazwał w wywiadzie 
P. A. T. — „konserwatorem ciała Jó­
zefa Piłsudskiego“.“

Na odcinku Torredonji w akcji bie- 
rze udział nie tylko artyleria,’ lecz 
i broń automatyczna. Względny sdo-

juna, gdzie wojska rządowe ograni­
czają się do wzmocnienia zdobytych 
niedawno stanowisk.

Na froncie Santanderu
Bilbao. (PAT). Korespondent 

Havasa podaje, iż miasteczko Valma- 
geda, które stanowi, jak się zdaje, 
obecny cel działań powstańców, liczy 
około 5000 mieszkańców i położone jest 
nad rzeką Cadagua. Jest to ważny 
ośrodek przemysłowy. Pod względem 
strategicznym jest to węzeł dróg ko­
munikacyjnych, a zajęcie jego umoż­
liwi dowództwu powstańczemu stwo­
rzyć łącznie z drogą górską w Burgos

Na morzach
Oran. (PAT). Samolot tow. „Air 

France“ linii Tuluza — Casablanca, o- 
puściwszy wczoraj rano Alicante, za­
uważył płonący okręt. Samolot zbli­
żył się do okrętu, gdy naraz ukazał się 
samolot rządu hiszpańskiego, który za­
czął ostrzeliwać trójmotorowiec fran­
cuski z karabinu maszynowego. Pilot 
zawrócił i zdołał wylądować na lotni­
sku wojskowym w Los Alcázares. — 
Zwrócił się on z reklamacją do władz 
miejscowych, które go przeprosiły i 
pozwoliły odlecieć w dalszą drogę. Pa­
sażerowie samolotu oświadczyli, iż sły­
szeli świst kul karabinowych, danych 
z aparatu hiszpańskiego, który miał 
znaki rosyjskie.

Paryż. (PAT). Havas donosi z 
Walencji, że o godz. 2.45 okręt powstań­
czy, przypuszczalnie krążownik „Ca­
narias“, dał około 15 strzałów na port 
Sagunt, położony w odległości 25 km 
na północ od Walencji. Jak się wyda- 
je, ostrzeliwanie nie pociągnęło za so­
bą ofiar ludzkich. Baterie nadbrzeżne 
odpowiedział ogniem, zaś okręt od­
płynął w kierunku Wysp Balearskich. 

Wzorem dzikich Indian
Rzym. (PAT). Agencja Stefani 

donosi: Jeden z legionistów włoskich, 
ranny w bitwie pod Guadalajara, na­
zwiskiem Canta, znajdujący się obec­
nie w szpitalu w Caserte pod Neapo­
lem, opowiedział, że jeńcy włoscy, któ­
rzy po zaciekłej walce dostali się do 
niewoli, byli torturowani przez wojska 
rządowe. Wyrywano im
bito do krwi, zaś jemu sam
łono na czole żelazem emblci. : sierpa
i młota. Następnie jeńców i 'zywiąza-

do Santander ważną arterię na tyłach, , no do drzew, zaś milicjanci rządowi 
która wychodząc z Bilbao, przechodzi- I rzucali w nich nożami, ra wi.-:u. 
laby przez Valmaceda i Percedo, łącząc ¡.Niespodziewane uderzenie p;utonu 
się z wielką drogą Burgas-—Santander' l Włoskiego wyzwoliło jeńców

Akcja wojskowa Sowietów
na Dalekim Wscht

Tokio. (PAT). Prasa japońska o- 
mawia obszernie ostatnie zajścia na 
rzece Amur, mianowicie zajęcie przez 
Sowiety szeregu wysepek na tej rze­
ce. Dzienniki doszukują się motywów 
tego rodzaju postępowania Moskwy. 
Dziennik „Asahi Szimbun“ pisze, że 
Sowiety czynią tak ryzykowne posu­
nięcia na Dalekim Wschodzie, żeby 
zwrócić uwagę społeczeństwa w tym 
kierunku i oderwać ją od zagadnień 
wewnętrznych, przede wszystkim od 
ostatniej gwałtownej „czystki“ w sze­
regach czerwonej armii i partii komu­
nistycznej. Ma to też jeszcze wykazać, 
że szerząca się w czerwonej armii de­
moralizacja nie objęła wojsk, stacjo­
nowanych na Dalekim Wschodzie.'

Co do innych ewentualnych moty­
wów prasa japońska przypuszcza, że

Odbieranie orderów
Wars aa w a. (Tel. wł.) Urzędy 

państwowe otrzymały okólnik premie­
ra Składkowskiego, ażeby przedstawić 
listę osób, które będą pozbawione or­
deru „Polonia restituta“. Dotyczy to 
skazanych wyrokiem sądowym i wy­
dalonych za przewinienia dyscyplinar­
ne ze służby państwowej. Od roku 
1938 przewidziane jest prowadzenie re­
jestru osób pozbawionych tego orderu. 
Osoby, które mimo to będą nosiły or­
der, ścigane będą w drodze karno-ad­
ministracyjnej. (w.)

Do Palestyny tylko 400
Warszawa. (Tel. wł.) Na lipiec 

otrzymano 400 certyfikatów na wyjazd 
do Palestyny, (w.)

Nostryfikacja
Warszawa. (Tel. wł.) O nostry­

fikacje zagranicznych dyplomów le­
karskich zabiegało około 500 absol­
wentów’ uczelni zagranicznych. Stu z 
nich odmówiono nostryfikacji. Co do 
innych rzecz nie jest jeszcze przesą­
dzona, (w.)

Sowiety pragną wznowić obrady spe­
cjalnej sowiecko-mandżurskiej komi­
sji dla spraw’ wodnych, która n ¿daw­
no obradowała w Błagowieszczeńsku 
bez rezultatów. Źródła japońskie do­
noszą, że oddziały sowieckie fortyfi- 
kują gorączkowo zajęte ostatnio wy­
spy Sennufa i Bolszoj na Amurze. Ka- 
nonierki sowieckie są skoncentrowane 
dokoła wysp. Rząd tokijski w ocze­
kiwaniu odpowiedzi na swój protest 
z dn. 21 bm. powstrzymuje się od 
wszelkiej czynnej kontrakcji.

Tokio. (PAT.) Z Hsing-King do­
noszą, iż wojska japońsko - mandżur­
skie koncentrują się w pobliżu miej­
scowości Konstantinowskij. Wojska 
te przygotowują się do odebrania siłą 
wysp na Amurze, które wojska sowiec­
kie zajęły ,19 bm.

„Czas“ znowu wychodzi
Warszawa. (Teł. wł.) „Czas“, 

który nie ukazywał się od soboty, u- 
kazał się znowu z datą na wtorek. Na 
czele numeru znajduje się ubolewanie 
z powodu umieszczenia artykułu, któ­
ry był uległ konfiskacie. Artykuł ten 
stawał w’ obronie ks. metropolity Sa­
piehy.

Nie konsulat, lecz policja
Do notatki pt. „Nowe szykany władz 

niemieckich“ w niedzielnym porannym 
wydaniu dodajemy prostując, że to nie 
konsulat odmówił sw’ego pozwolenia 
na wyjazd do Polski, lecz że zezwole­
nia tego odmówiły w ostatniej chwili 
miejscowe władze policyjne pow. ba- 
mimojskiego“.

Zgon patrioty orawskiego
Nowy Sącz. (PAT). W Jabłon­

ce na Orawie zmarł śp. Sandrzyk, pa­
triota orawski, który razem z Halczy- 
nem i Borowym brał udział w delega­
cji Polaków spiskich i orawskich do 
ambasadora Noulensa w czasie plebi­
scytu w r. 1919:

Z CHWILI
W sprawie konfliktu rządu z ks. me­

tropolitą Sapiehą toczą się — jak wiado­
mo — rokowania między Warszawą a Wa­
tykanem. Nie powtarzamy celowo żad­
nych w tej mierze wersyj, ani krajowych 
ani zagranicznych. Należy odczekać ro­
kowań tych wyników.

*
Jak elementy przeciwkatolickie wyzy­

skują konflikt ten dla uprawiania agi­
tacji niepohamowanej, tego dowodem, że 
na murach kościołów poznańskich nale­
piono w niedzielę, a więc w toku Między­
narodowego Kongresu ku czci Chrystusa 
Króla, odezwy mówiące o „podwójnej 
zbrodni“ i wysuwające żądania:

„1. Pozbawienia biskupa Sapiehy od­
znaczeń honorowych, odebrania temu pa­
nu obywatelstwa i wydalenia z granic 
Państwa.

„2. Oddania Wawelu pod bezpośredni 
nadzór i opiekę Państwa.

„3. Podporządkowania kleru Polskiej 
Racji Stanu. — Precz z butą czarnej mię­
dzynarodówki!“

Podpisany figuruje: Legion Młodych’ 
w Poznaniu.

Nikogo to co prawda nie zadziwi; dość, 
że przy tej okazji ujawniły się znowu, 
i to w sposób jaskrawy, właściwe w sto­
sunku do święta katolickiego tendencje 
odnośnych organizacyj.

*
O fanatyzmie elementów przeciwkatolic- 

kich, które wyzyskują konflikt dla celów 
ubocznych, świadczą np. dwa następujące 
przyczynki, o których donoszą nam z Ło­
dzi:

Na zebraniu tamże protestacyjnym b. 
poseł lewicowo-jjSanacyjny“ adw. Fichns 
mówił (według referatu „fołksfrontowe- 
go‘‘ „Głosu Porannego“):

„Nie papierowe protesty, ale marsz w 
ordynku na Wawel konieczny jest, by tam 
nareszcie woła polskiego narodu zapano­
wała! Kiedy wreszcie prezydent Kaplicki 
(Kapełner-Kaplicki) odbierze księciu metro­
policie obywatelstwo honorowe Krakowa?“ 
(przyznane ks. metropolicie nie przez p. 
Kapelnera-Kaplickiego, lecz przez Radę 
Miejską.)

Poseł zaś „sanacyjny“ .Wyinyśłowski 
wysłał do premiera pismo żądające, by 
ks. metropolita ukarany został: 1) pozba­
wieniem go obywatelstwa polskiego, 2) o- 
debraniem mu wszystkich oznak polskich,
3) skonfiskowaniem jego majątku r.a 
rzecz państwa, 4) zmuszeniem go do opu­
szczenia granic państwa.

Ograniczamy się do zanotowania tych 
objawów; czytelnik oceni je sam w sposób 
należyty. O najjaskrawszych faktach pi­
sać nie możemy.

Donosiliśmy,-że telegram zarządu okrę­
gowego Stronnictwa Narodowego w Łodzi 
z podpisem adw. Kowalskiego do ks. me­
tropolity Sapiehy został pierwotnie 
wstrzymany przez urząd pocztowy w Kra­
kowie. Powołano się przy tym na artykuł 
14 ordynacji telegraficznej, który ma 
brzmienie następujące:

„Nie mogą być przyjmowane od na­
dawców i przesyłane oraz doręczane adre­
satom telegramy, których treść sprzeciwia 
się prawu i porządkowi publicznemu, bez­
pieczeństwu państwa, jak również zasa­
dom moralności i obyczajności. W spra­
wach odmowy i przyjęcia od nadawcy te­
legramu z powodu niedopuszczalnej treści 
decyduje naczelnik urzędu nadawczego. 
Gdyby jednak wskutek niedopatrzenia tre­
ści telegram został przyjęty, może On być 
wstrzymany przez urząd przetełegrafujący 
lub przez urząd doręczający.“

Następnie, jak już donieśliśmy, urząd 
pocztowy w Łodzi zakomunikował adw. 
Kowalskiemu, że depesza została adresa­
towi jednak dostarczona.

Sprawa panny Fontanges
Paryż. (PAT). Psychiatrzy wy­

powiedzieli się co do stanu odpowie­
dzialności za swoje czyny p. Magdy de 
Fontanges, która to przed kilku mie­
siącami dokonała na Gare du Nord za­
machu na ministra de Chambrun, ów­
czesnego ambasadora Francji w Rzy­
mie. Zdania lekarzy co do poczytal­
ności p. de Fontanges są podzielone; 
niektórzy uważają ją za całkowicie 
normalną, inni uważają, że można się 
obawiać z jej strony niepoczytalnych 
wybryków i że wobec tego internowa­
nie podsądnej jest rzeczą wskazaną.
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Ostatni dzień obrad kongresowych
Na wczorajszym przedpołudniowym 

zebraniu plenarnym wygłoszono dwa 
referaty. Pierwszy przemawiał dr O. 
Halecki z Warszawy (po polsku i fran­
cusku) nt. „Duchowa odbudowa życia

Streszczenie wykładu prof, dra 0. Haleckiego
Referent rozpatrzy! to zagadnienie z 

czterech punktów widzenia: religijnego, 
moralnego, społecznego i duchowego.

XVII Zjazd Katolicki, którego obra­
dy rozpoczęły się wczoraj o g. 13 prze­
mówieniem inauguracyjnem Legata 
Papieskiego dobiegły popołudniu koń­
ca.

Drugie zebranie plenarne odbyło 
się pod przewodnictwem szambelana 
Potworowskiego.

YV nhłarlaeh uczestniczyli m i .1. 
Er

WCZORAJ OBRADOWAŁ W POZNANIU XVII ZJAZD KATOLICKI.
U góry J. Em. ks. kardynał Prymas Hlond, który wraz z J. Em. ks. kardyna­
łem Rakowskim (z lewej) i J. Em. ks. Arcybiskupem Roppem (z prawej) do­
konał otwarcia Zjazdu. - U dołu tłumy, które na zebraniu inauguracyjnym 

Zjazdu wypełniły halę reprezentacyjną Targów Poznańskich, 
knwski z Wilna i J. E. ks. biskup Mi- wionych bojowym duchem apostol-
cbałkiewicz J. E. ks. biskup Dymek. 
Duże zainteresowanie wzbudził referat 
ks. prof. dr Ciemniewskiego ze Lwo­
wa. O roli Ducha Św. w odrodzeniu 
świata współczesnego.

Dostojny mówca wskazał na potęż­
ny czynnik miłości Bożej, który opro­
mieniać winien działalność Akcji Ka­
tolickiej jako potężny czynnik dyna­
miczny.

Drugim mówrcą był adw. .dr Dziem­
bowski, który mówił o Akcji Katolic­
kiej w walce z bezbożnictwem o chrze­
ścijańskie oblicze świata. Mów'ca pod­
kreślił, że istotą nieszczęścia ludzkie­
go jest odwrócenie się od Boga. Zada­
niem dzisiejszej ludzkości jest nawrót 
do Bosra przez jednostkę i rodzinę, 
gdyż indywidualny katolicyzm nie jest 
wystarczający. Óbu mówców nagro­
dzono oklaskami.

Rezolucje XVII zjazdu katolickiego 
przedłożył dyrektor Archidiecezjalnego 
Instytutu Akcji Katolickiej ks. Mar- 
lewski. Przyjęto je oklaskami.

REZOLUCJE ____
XVII ZJAZDU KATOLICKIEGO

„XVII Zjazd Katolicki z archidiece„XVII tom organizotorom, oraz rzeszom u
ZH.gnieźnieńskiej i poznańskiej, Cz estników zjazdu. Apelem do wy¿>11 J --- -
ćujacy podczas I Międzynarodowego 
Kongresu Chrystusa Króla w Pozna- 
ńiu w dniach 28 i 29 czerwca 1937 r. 
łączy się z wszystkimi uchwałami 
Kongresu i postanawia wr my śl jego 
hasła w' walce z bezbożnictwem i sto­
sownie do wezwania realizacji Króle­
stwa Chrystusowego. by w zorganizo­
wanym czynie Akcji Katolickiej

1) bronić bezbożnictwa jakiegokol­
wiek wstępu na ziemię Wielkopolską,

katolickiego“, a następnie ks. Bivort 
de la Saudee z Paryża (po francusku) 
nt. „Moralne odnowienie życia chrze­
ścijańskiego". Poniżej streszczenie 
tych referatów:

Pierwsze dwa to prawdy absolutne i 
niezmienne, w dziedzinie społecznej na­
tomiast zadanie nasze jest ułatwione, po-

2) uczynić wszystko, by Chrystus 
królował w sercach jednostek, w ży­
ciu rodzinnym, urządzeniach życia 
społecznego, gospodarczego i kultural­
nego.

Stąd zjazd wzywa katoiickie spo­
łeczeństwo wielkopolskie, aby

1) stanęło jak najliczniej w szere 
szach stowarzyszeń Akcji Katolickiej
celem wyrobienia w nich ludzi oży

nieważ znajdziemy tam stosunki ulegają­
ce zmianom i mamy wytyczne dane nam 
przez Ojea św. Piusa XI w Encyklice ,,Di- 
vini Redemptoris“, w dziedzinie duchowej 
zaś mogą być nawet pewne rozbieżności.

Podstawą duchowego życia — to życie 
religijne i moralne, do którego wskazań 
dostarcza nam samo hasło kongresowe 
„Christi Régis“.

Zastanówmy się — mówił dalej prof. 
dr Ifalecki — nad istotą Królestwa Boże­
go i obowiązkiem jego realizacji. Istnieje 
ono na ziemi od początku chrześcijań­
stwa. Jego pojęcia nie możemy używać ja­
ko przenośni, ale jedynie tylko jako rze 
czywistość. Zacznijmy definicję od tego, 
czym nie jest przedmiot naszych rozpa­
trywać

Tutaj prelegent nawiązał do dzieł ,T. 
Eksc. ks. arcybiskupa Teodorowicza ze 
Lwowa, w których dostojny autor zasta­
nawia się nad pojęciem Królestwa Bożego 
u Żydów. Naród ten nie tylko, że wyrobił 
sobie fałszywe pojęcie o Królestwie Chry 
stusowym, ale w ogóle identyfikował je z 
królestwem ziemskim. Stąd dla nas prze­
stroga, abyśmy Królestwa Chrystusowego 
nie sprowadzali całkowicie na ziemię. Na­
leży się oprzeć na stówach samego Chry­
stusa, który powiedział „Królestwo moje 
nie jest z tego świata“, a więc jego króle 
stwo jest królestwem ducha. Definicja ta 
jest jednak niewystarczająca. Ojciec Kosi 
bowicz T. .1. w swoim referacie wykazał 
że i komunizm operuje duchowymi pier­
wiastkami, które co prawda, jako idee 
skradziono nam, zlaicyzowano.

Następnie prelegent, jako historyk, 
przystąpił do określenia Królestwa Chry­
stusowego z punktu widzenia ustrojowe­
go kulturalnego i politycznego.

Jeśli chodzi o pierwszy — mówił prof. 
dr Halecki — to należy cofnąć się do cza- 

I sów rewolucji francuskiej, do jej glo-

skini,
2) zwróciło baczniejszą uwagę na 

religijne i moralne wychowanie mło­
dzieży w domu i szkole, broniąc ją od 
niebezpieczeństwa utraty wiary i ze­
psucia obyczajów,

3) podjęło niezwłoczną walkę z za­
truwaniem ducha narodu w prasie, 
literaturze, na scenie i na ekranie,

4) przystąpiło do oczyszczenia at­
mosfery duchownej przez wytworzenie 
zdrowej opinii publicznej, urobionej 
na przykazaniach miłości Boga i bliź­
niego i na poszanowaniu ludzkiej god­
ności,

5) rozpoczęło celem odparcia prze­
wrotnej i zgubnej propagandy komu­
nizmu zdecydowaną i planową akcję 
społeczną, zmierzającą do ugruntowa­
nia urządzeń społecznych na zasadzie 
sprawiedliwości i miłości chrześcijań­
skiej stosowanej we wszystkich dzie­
dzinach życia gospodarczego.“

Na zakończenie przemówił szambe- 
lan Gustaw Potworowski z Goli, jako 
marszałek zjazdu. Podkreślając z ra­
dością obfity plon obrad Zjazdu, wy­
raził gorące podziękownaie prełegen-

estników zjazdu. Apelem do wy 
trwałej i ofiarnej pracy dla szczyt­
nych spraw, które tu na ziemi wielko­
polskiej przyświecały już świętemu 
patronowi Akcji Katolickiej św. Woj­
ciechowi, męczeńskiemu Apostołowi 
Słowian.

Obrady podniosłego, siedemnastego 
z rzędu zjazdu katolickiego zakończył 
śpiew hymnu Akcji Katolickiej „My 
chcemy Boga“. (kl)

Skrót prelekcji ks. d e la Saudee i Paryża
Referent wyszedł z założenia, że po­

stęp komunizmu dokonywa się przez po­
stęp niemoralności. Na pierwszy plan wy­
bija się zniweczenie rodziny. Konieczna 
jest szybka, gwałtowna odbudowa rodzi­
ny chrześcijańskiej.

Referent w obszerniejszym wywodzie 
przedstawił położenie rodziny w ustawo­
dawstwie sowieckim. Małżeństwo jest w 
nim czystym kontraktem. Rozróżnienie 

I między, małżeństwem zarejestrowanym i 
małżeństwem niezarejestrowanym jest 
czysto-werbalne. Ustawodawstwo rodzin­
ne sowieckie z 1918 r. oparte zostało na
zniesieniu rodziny. Kodeks cywilny z 1926 
roku dokonał jedynie prawnego ustalenia 
Istniejących w życiu form. Przyjęty też 
został w całej rozciągłości rozwód. Tak 

i zbudowane ustawodawstwo sowieckie po­
ciągnęło za sobą całkowite zniszczenie ży­
cia rodzinnego. Nieprawdopodobnie wzro­
sła, przestępczość młodzieży, ilość rozwm- 
dów i spędzeń płodu. Po kilkunastu la­
tach obowiązywanie takiego ustawodaw­
stwa rodzinnego i smutnych społecznie 

i jego skutkach, rząd sowiecki rozpoczął 
walkę nasamprzód z przestępczością mlo- 

1 dzieży. W r. 1935 dla młodzieży od lat 12

do 18 nakazano stosować te same kary, co 
dla dorosłych. Ograniczony też został po­
cząwszy od r. 1936 rozwód i powody do 
spędzania płodu.

W innych krajach cywilizacji europej­
skiej odczuwra się głęboką potrzebę odbu­
dowy rodziny.

Referent proponuje szereg środków w 
tym celu. Mianowicie żąda uznania węzła 
małżeńskiego, zniesienia rozwodu, ustale­
nia ogniska rodzinnego, nadania rodzinie 
głosu w prawie wyborczym i ze względu 
na sprawiedliwość społeczna, płacy sto­
sunkowej. Nie można bowiem dokonać od­
budowy rodziny, podniesienia jej na wy­
soki stopień etyczny bez stworzenia odpo­
wiednich po temu w<arunków. Wołaniem 
o moralną odbudowę rodziny, o podniesie­
nie moralnego poziomu rodziny zakończył 
referent swoje przemówienie.

Po tym referacie, o godz. 12 zamknię­
to obrady przedpołudniowe, by umoż­
liwić uczestnikom Kongresu wzięcie u- 
działu w otwarciu XVII Zjazdu Kato­
lickiego.

Obrady popołudniowe i zamknięcie obrad plenarnych
Przed zamknięciem doniosłych 

obrad kongresowych w ciągu wczoraj­
szego popołudnia, na które stawili się 
niezwykle licznie katolicy z kraju i za­
granicy tak, iż wiele osób zapeinilo 
nawet przedsionek, podesty schodów 
i obszerne korytarze uniwersyteckie, 
jako ostatni wykładowca o godz. 15 
począł przemawiać w języku chor­
wackim J. E. ks, biskup Rożman z Lu­
biany nt. „Religijne odnowienie chrze­
ścijaństwa“.

Podstawowe tezy wykładu J. E. 
ks. biskupa Rożmana, którego słuchał 
obecny na sali J. Em. ks. kardynał In- 
nitzer, brzmiały następująco:

Wiara musi być silna, żywa, musi 
być gorętsza w swej intensywności.

Należy wierzyć głęboko w Chrystu­
sa, w Jego naukę, płynącą potoczyście 
z ewangelii.

Wiarę w Chrystusa trzeba wzmoc­
nić:

przez życie kontemplacyjne i mi­
styczne, a zatem przez możliwie częste 
uczestniczenie w zamkniętych reko­
lekcjach i żarliwą modlitwę,

przez życie eucharystyczne, tzn. 
przez przyjmowanie Chrystusa pod 
postacią Eucharystii i nieustanne po­
zostawanie w łasce uświęcającej.

Ponadto J. E. ks. biskup Rożman 
podkreślił wwsoce wartościowa dzia­
łalność Akcji Katolickiej, która przy 
pełnej poświęcenia pracy ludzi dobrej 
woli i o głębokiej wierze w Chrystusa 
musi zawsze spełnić nakreślone z góry 
zadania.

W czasie tego przemówienia weszli 
na salę, witani owacyjnie przez zgro­
madzone tłumy, Legat Papieski J 
Em. ks. kardynał Prymas Hlond, J. E. 
ks. kardynał Rakowski i J. E. ks. kar­
dynał Verdier.

Z kolei nastąpiło uroczyste zakoń­
czenie plenarnych obrad Kongresu.

śnych haseł. Pierwsze to pięknie brzmią­
ca — wolność. — I tutaj.mamy silny atut, 
ażeby przeciwstawne się komunizmowi, 
który jest wrogiem wolności osobistej. W 
Królestwie Chrystusowym natomiast ta 
wolność jest absolutna. Drugim hasłem — 
to równość. — W komunizmie równość 
jest utopią, praw>dziwa bowiem równość 
panuje tylko w Królestwie Chrystuso­
wym. Trzecim — to bohaterstwo, — które 
nie jest niczym innym, jak Chrystuso­
wym prawem miłości bliźniego szerzonej 
nie przez rewolucję, ale przez cichą, długą 
pracę, która przerabia duszę.

Innym jeszcze prawem rządzącym 
Królestwem Chrystusowym, to prawo dzie­
dzictwa Bożego.

Jeśli rozpatrzymy Królestwo Chrystu­
sowe ze strony kultury, to tu odeprzeć 
musimy zarzuty ruchów ańtyklerykal- 
nych, twierdzących, że Kościół przeciw­
stawia się kulturze. Prelegent wyróżnił 
tutaj kulturę materialną i duchowy. Ko­
ściół uznaje kulturę materialną, przyczy­
nia się także do jej rozwoju, ale właści­
wym jego polem działania jest kultura 
duchowa. Znamieniem kultury chrześci­
jańskiej jest jej ogólność oraz oparcie na 
dorobku poprzednich pokoleń, co umac­
nia ciągły jej rozwój.

Jeśli chodzi o stronę polityczną tego 
zagadnienia, to sprawa Królestwa Chry­
stusowego nie może, być związana z żadną 
partią polityczną W dziedzinie tej należy 
nam odeprzeć jeszcze zarzut, jakoby Ko­
ściół popierał kapitalizm. Dowodem tego, 
że tak nie jest, są encykliki papieskie 
„Rerum Novarum“ i „Ouadragesimo An­
no“.

Jak wyglądają nasze obowiązki w rea­
lizacji tak pojętego Królestwa Chrystuso­
wego. Przede wszystkim musimy oprzeć 
stosunki ludzkie na miłości i sprawiedli­
wości społecznej. Musimy zdobyć się na 
nową erę odrodzenia kultury chrześcijań­
skiej, ale musimy przy tym pamiętać o 
tym, że w tej realizacji nie wolno nam 
zamieniać wartości duchowej na wartości 
ziemskie.

Na wstępie przemówił J. E. ks. bi­
skup Scheiwiller (Szwajcaria), prezes 
Międzynarodowego Komitetu Kongresu 
Chrystusa-Króla, który w dłuższym 
wywodzie podziękował za kierownic­
two pracami Kongresu tak Legatowi 
Papieskiemu, jak dostojnym protek­
torom Kongresu, a przede wszystkim 
Ich Eminencjom ks. kardynałowi 
Verdier, ks. kardynałowi Inni- 
tzerowi i ks. kard. Rakowskiemu. 
Wzruszające były gorące słowa, który­
mi biskup szwajcarski dziękował na­
szemu miastu i jego obywatelom za 
wspaniałe uroczystości, do których 
uświetnienia się przyczynili.

Miasto Poznań — mówił J. E. ks. 
biskup Scheiwiller — wywarło na u-

J. E. ks. biskup Rożman z Lubliany.
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czestnikach Kongresu z zagranicy nie­
zatarte wrażenie, szczególnie utkwiły 
w naszych duszach i sercach te wspa­
niałe kościoły poznańskie. Podobały 
nam się w Poznaniu piękne domy 
i czyste ulice.

W zakończeniu swego przemówie­
nia biskup z St. Gallen prosił wszyst­
kich obecnych o wprowadzenie w sza­
re, codzienne życie ducha katolickiego, 
a przede wszystkim zaszczepienie go w 
szkołach, tak w powszechnych, jak 
w średnich.

Następnie na podium wstąpiły po­
łączone chóry kościelne, które, pod dy­
rekcją szambelana Feliksa Nowowiej­
skiego odśpiewały „Bogu-Rodzicę“ w 
interpretacji XIV wieku.

Kiedy ucichły tony tego dawnego 
hymnu bojowego rycerstwa polskiego, 
na mównicę wstąpił Legat Papieski J. 
Em. ks. kardynał Prymas Hlond, który 
stwierdził w krótkich prostych, ale 
ważkich słowach, wypowiedzianych w 
języku polskim, francuskim i niemiec­
kim, że Kongres spełnił zadania, prze­
pisane mu przez Papieża Piusa XI, był 
bowiem „katolickim, międzynarodo­
wym, zielonoświątecznym, swobodnym 
i wykwintnym“. Tak obrady, jak i 
wszelkie uroczystości związane z Kon­
gresem cechował nastrój miły i ser­
deczny. Z obrad Kongresu wyciągnąć 
można wielką naukę patrzenia na bez­
bożnictwo z wielu różnych nowych 
punktów widzenia.

4 kardynałów, 5 arcybiskupów 
i 3 biskupów

W Kongresie ku czci Chrystusa 
Króla w Poznaniu bardzo liczny u- 
dział wzięło wyższe duchowieństwo.

Z kardynałów, poza Legatem Pa­
pieskim ks. Prymasem Hlondem, u- 
czestniczyli w Kongresie: Prymas 
Francji kardynał Verdier, Prymas Au­
strii, kardynał Innitzer i ks. kardynał 
Kakowski z Warszawy.

Z biskupów zagranicznych w ob­
radach kongresowych brali udział: 
Scheiwiller z Szwajcarii, Robu z Ru­
munii, Breyer z Węgier, Kmetko, Car- 
sky i Wojtassek z Czechosłowacji. 

"• Classen z Finlandii, Rożman i Viaradi 
z Jugosławii oraz Arnoż z Rodezii.

Z polskich arcybiskupów i bisku­
pów uczestniczyli w kongresie: arcyb 
metropolita Ropp z Warszawy, arcyb 
metropolita Jalbrzykowski z Wilna,

•ezydium Zjazdu K. S. M. M. przechodzi przez spaler sztandarów Stowa­
rzyszenia.

oraj o godz. 15,30 na placu św. 
na terenie Targów Poznańskich, 
się jubileuszowe zebranie Zlotowe 
;yszenia. . ,•Izy dostojnymi gośćmi obecni byu 
s. biskup Dymek, jako reprezentant 
ybiskupa, J. E. ks. biskup Łukom- 
omży (pierwszy prezes poznanskie- 
5 M.), ks. prałat Józef Prądzyński, 
lat Biłek, delegat młodzieży słowac- 
raz przedstawiciele władz admini-
nycli i wojskowych.
•anie zagaił i powitał obecnych 

Stowarzyszenia, p. Aleksander
iwski. , ,
spólnej pieśni „Hej do apelu , o- 
jznański, bydgoski i gnieźnieński 
ly deklamację chórową Józefa Ba- 
jego pt. „Wytrwajmy“, po czym 
-. przemówienia i powinszowania

Na katowicki zlot Sokoła przybyły licznie Sokolice czeskie. Zdjęcie przedstawia 
druhny z Czechosłowacji na rynku w Katowicach.

Przemówienie swoje, w którym po­
nad to Legat Papieski wyraził wdzięcz­
ność tym wszystkim, którzy przyczy­
nili się do uświetnienia Kongresu i 
przysporzyli rtiu powagi swymi nau­
kowymi wywodami, zakończył dostoj­
ny mówca słowami „Deus ineremen- 
tum det adveniat regnum eius“ — 
„Niech Pan Bóg da wzrost, by przyszło 
Jego Królestwo“.

Następnie, po odśpiewaniu przez te 
same chóry Psalmu 136 — „Jeruza­
lem“ i Hymnu Akcji Katolickiej w 
Polsce, układu Feliksa Nowowiejskie­
go, marszałek Kongresu prof. dr Dem­
biński, w pięknym przemówieniu wy­
głoszonym w' języku francuskim, za­
mknął obrady Kongresu stwierdzając 
m. i., że tak obrady, jak i uczestnicy 
spełnili swoje zadanie.

Zamknięcie obrad plenarnych Kon­
gresu nastąpiło o godz. 17,15,

Tłumy publiczności, zebrane przed 
aulą U. P., zgotowały spontaniczną o- 
wację wychodzącym Dostojnikom Ko­
ścielnym. (k)

Raut na Zamku
Legat Papieski wydał z okazji za 

kończenia Międzynarodowego Kongre­
su Chrystusa Króla wczoraj wieczorem 
raut na Zamku. Jako delegat rządu 
był obecny minister świętosławski. 
Kardynał-Legat opuścił Zamek o godz 
23,30.

arcyb. metropolita Twardowski ze 
Lwowa, arcyb. Nowómieiski z Płocka 
i arcyb. Gall z Warszawy.

Z biskupów natomiast: Przeździec- 
ki z Siedlec, Łukomski z Łomży. Ra- 
doński i Owczarek z Włocławka, Oko­
niewski z Pelplina, Jasiński z Lodzi, 
Szlagowski i biskup W. P. Gawlina 
z Warszawy, Kubina z Częstochowy, 
O'Rourke z Gdańska-Oliwy, Sokołow­
ski z Siediec, Kubicki i Lorek z San­
domierza, Wetmański z Płocka, To- 
maka z Przemyśla, Lisowski z 
Tarnowa, Rospond z Krakowa, Lako­
ta, Barda i Kocyłowski z Przemyśla, 
Sonik z Kielc, Czarnecki. Bukraba 
i Niemira z Pińska oraz biskupi sufra- 
gani Laubitz z Gniezna i Dymek z Po­
znania. (jr)

Pięknymi ogniami sztucznymi uświetniono

Wczoraj wieczorem o godz. 22-giej, na ulicy Fr. Ratajczaka, urządzony zos a 
efektowny pokaz ogni sztucznych M. i po obu stronach portrety Ojca sw. 
rzyża wykonane zostały z ogni sztuczi Legata Papieskiego gorejącego Krzjz

a wykonane zostały z ogni sztucznych.

ba ta, to wytrwała praca nad wychowa­
niem rzesz druhów na światłych, dziel­
nych, odważnych i karnych katolików i 
obywateli, którzy zdecydowanie odeprą 
każdą próbę wciągnięcia młodzieży w ak­
cję bezbożnictwa, godzącą w całość i wiel­
kość Ojczyzny,“

Po uchwaieniu rezolucji nastąpiło ude­
korowanie zasłużonych organizacyjnym 
krzyżem zasługi. Złoty krzyż z rąk J. E. 
ks. biskupa Dymka otrzymali pp.: prezes 
Aleksander Grandkowski. dr Krzysztof 
Wizę z Dzierżnicy, pow. średzki, nauczy­
ciel Adam Bała z Bridzynia pod Żninem, 
ks. dziekan Panewicz z Chrzypisk Wiel­
kich, pow. międzychodzkiego, ks. prób. 
Rosochowicz z Miksztatu, radca Józef 
Hutten-Czapski oraz sierżant rezerwy Ma- 
tykowski z Krzyżownik.

Srebrne krzyże zasługi otrzymali pp.: 
Filip Banaszak (Wągrowiec), Wacław Ba­
naszak (Września), Roman Chojnacki 
(Śrem), Jan Zagacki (Grabów nad Pro­

Ze zlotu Sokołów w Katowicach

Każdy przybywający do Katowic pociąg przywoził setki Sokołów, tkórzc następnie 
w szeregach szli przez miasto do swych kwater. Na zdjęciu Sokoli z ■ oznania.

sną), Czesław Grzesiak (Twardów), Janusz 
Kledzik (Strzelno), Wojciech Łączkowski 
(Gniezno), Łucjan Łeracz (Poznan), Ma­
rian Redlarski (Bydgoszcz), Marian Ro- 
gacki (Poznań) i Alojzy Szleszkowski 
(Koźmin). Wyżej wymienionych udeko­
rował prezes Grandkowski.

Wspólny śpiew „Boże coś Polskę" za­
kończył wspaniałą uroczystość.

O godz. 17 delegacie ze sztandarami 
................. ' iu plenarnym Zja-wzięł

zdu
udział w zebra 
tolickiego.

Wieczorem o 
szeregach tysiąc 
Młodzieży Męskie 
mi i gorejącymi 
rącej miłości

rzesze KatemeRiej 
lały się z poefeednia- 
cami, symbolami go- 

, - Mbifenia do Chrystusa 
Króla, przed pomnik Wdzięczności Naj­
słodszego Serca Pana Jezusa, by tu wspa­
niała i pełną siły manifestacją zadokil- 
mei. wać swe wyznanie i uroczyście od­
nowić ślubowania, (pt.)

1

Jubileuszowy Zlot
Katolickiego Stow. Młodzieży Męskiei

przedstawicieli władz duchownych i świec­
kich. .. , _ ■

Przemawiali m. in. J. E. ks. biskup Dy­
mek, przedstawiciele: wojewody, D. O. K- 
VII, kuratorium szkolnego, p. Potworow­
ski, jako prezes centrali K. Ś. M. M. oraz 
ks. prałat Richter z Czechosłowacji.

Po przemówieniach i powinszowaniach 
asystent kościelny Stowarzyszenia, ks. 
prof. Michalski wygłosił referat na temat: 
„20 lat pracy K. S. M. M.”. w którym 
przedstawił historię i całokształt pracy 
stowarzyszenia. Następnie uchwalono re­
zolucję zlotową, którą odczytał sekretarz 
generalny p. Dorożała. W rezolucji zlo­
towej uchwalono i ślubowano, „że tak jak 
w minionych 20-tu łatach i nadal naczel­
nym celem i zadaniem wielkopolskiej 
młodzieży spod znaku K. S. M. M. będzie 
wierna służba dla Boga i Ojczyzny. Służ-



Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 86-66 i 55.55 
Straż ogniow.: 19-57. 30-50 
Policja; 42-21
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-12: Rynek Jeż 
77-08; Klinika przy Polnej 
74-02: Marsz. Kocha (nar. 
Niegolewskich, 77-82: Plac 
świetokrz 49-80: Zielona (nar 
Strzeleckiej) 50-35: Rynek 
Wildeck: 66-35 W. Garbary

_ .. ------ (nar. Wielkiej) 57-87.
Poczt, biuro zleceń: 49-28. Zegarynka 07 Centr. 
miedzyin. 00. nform. tel. 09. Biuro napr. 08. 

Wtorek I Środa
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI 

Pio-tra i Pawia ap 1 Emilii i Lucyny pp 
kalendarz słowiański 

.Wyszomira , Cichoslawy
Słońca: wschód 3,33. zachód 20.19 
Długość dnia 16 godzin 46 minut 
Księżyca: wschód 22,29, zachód 9,46 
Faza: 5 dzień po pełni

NOCNE DYŻURY APTEK
Śródmieście: Apt. pod Eskulapem, pl. Wol­

ności 13: — Apt. pod Złotym Lwem, Stary Ry­
nek 75,— Apt dra Leona Kierzyńskiego, ul. 
Pierackiego 14, — Apt. na Chwaliszewie, ulica 
Chwaliszewo 76; — Apt. przy Grobli, ul. Wiel­
kie Garbary 41: — Jeżyce: Apt. Mickiewicza, 
ul. Dąbrowskiego 10: — Łazarz: Apt. przy Par­
ku Wilsona, ul. Marsz Fccha 47; — Wilda: 
Apt. „Fortuna", ul. Górna Wilda 96; — Debiec: 
Apt. Dębiecka, ul. Dębiecka 6: — Górczyn: 
Apt. Karpińskiego, ul. Marsz. Focha 158: — 
Solaez: Apt. na Solaczu, ul. Mazowiecka 12; — 
Główna: Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 53; — 
Starołeka: Apt. miejscowa, ul. Starołęcka 83.

Komunikat meteorologiczny
W godzinach popołudniowych w całej 

Polsce panowała pogoda słoneczna, o nie­
co większym zachmurzeniu w dzielnicach 
południowych. Temperatura o godz. 14 
wynosiła: 18 st. w Gdyni, 20 st. we Lwo­
wie, 21 st. w Łucku, 22 st. w Zakopanem, 
23 st. w Wilnie i Pińsku, 24 st. w Lubli­
nie i Białymstoku, 25 st. w Warszawie, 
Poznaniu, Krakowie i Grudziądzu, 26 st. 
w Łodzi, Kielcach i Kaliszu, a 28 st. w 
Zbąszyniu.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora, dnia 29 bm. W dalszym ciągu po­
szczę pogoda słoneczna i upalna, lecz o 
wzrastającym zachmurzeniu. Skłonności 
do burz w południowej połowic kraju. — 
Słabe wiatry południowo-wschodnie.

Na zlot Sokołów
Katowice. (PAT). Wczoraj przy­

było dalszych dziewięć pociągów nad­
zwyczajnych, którymi przyjechało 0- 
koło 5,000 Sokołów. Jiość przybyłych 
Sokołów, nie licząc Dzielnicy Śląskiej, 
wynosi już ponad 20,000.

ślub Osterwy
WjLTO ą w a,...[TęL .wł.). W śro­

dę w jednym z wiejskich kościółków 
pod 'Warszawę odbędzie się ślub arty­
sty dramatycznego Juliusza Osterwy 
z Teresę Sapieżanką, bratanicę metro­
polity krakowskiego, (w)

W szkolnictwie
Warszawa. (Tel. wł.). Od 1-go 

września będzie pomnożona ilość kura­
toriów szkolnych z 8 na 9. Ministerium 
Oświaty ogłasza listę 720 szkół, korzy­
stających z praw państwowych. Pra­
wo publicznych szkól nadano w czerw­
cu dokształcającym szkołom zawodo­
wym. (w)
Wybory gminne w Rumunii

Czerni owc e. (PAT.) Wybory 
do rad gminnych w południowej Bu­
kowinie przyniosły olbrzymie zwycię­
stwo rządzącej obecnie w Rumunii 
partii liberalnej, która zdobyła 30 man­
datów na ogólną liczbę 35.

Dla lotnictwa rumuńskiego
Warszawa. (Tel. wł.). W bieżą­

cym tygodniu nadeszły do Gdyni czę­
ści do pięciu samolotów amerykań­
skich typu „Lockhead-Electra“. Samo­
loty będą zmontowane w Gdyni, a na­
stępnie dostarczone Rumunii dla ko­
munikacji cywilnej, (w)

Warszawa. (Tel. wł.). W War­
szawie odbywa się przeszkolenie 50 pi­
lotów i obserwatorów rumuńskich. W 
początkach lipca wystartują oni na 
zmontowanych w Polsce samolotach 
do Rumunii, (w)

Marszalek Blomberg 
na Węgrzech

Budapeszt. (PAT.) Wczoraj o 
sodz 11,30 przybył tu samolotem z Ber­
lina minister wojny Rzeszy marszałek 
von Blomberg, witany na lotnisku 
przez węgierskiego ministra obrony 
narodowej gen. Roedera, oraz posłow 
włoskiego i niemieckiego w Budapesz-

Dzisiaj marszałek podejmowany bę- 
¡0 śniadaniem przez premiera Dara- 
wieczorem zaś minister obrony na- 

lowei wyda obiad i raut na cześć 
ścia niemieckiego. Jutro min. Blom- 
rg odwiedzi regenta Horthy w jego 
datku Kendcres, skąd powróci do 
)iicv w czwartek rano, po czym w 
idzinach przedpołudniowych odleci 
Berlina.
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0 zwolnienie inż. Doboszyńskiego
Wniosek do sądu adw, dr POsowskiego

Kraków. (Tel. wł.). Adw. Adam 
Pozowski wniósł do sądu o wypuszcze­
nie inż. Adama Doboszyńskiego na 
wolność. Wniosek swój obrońca Dobo­
szyńskiego uzasadnił m. i. tym, że nie 
zachodzą żadne okoliczności z przepisu 
art. 165 k. p. k., które by uzasadniały 
dalsze zatrzymanie inż. Doboszyń­
skiego w areszcie tymczasowym. Inż. 
Doboszyński bowiem został uniewin­
niony jednomyślnie werdyktem Sądu 
Przysięgłych.

Wobec zakończenia przewodu sądo­
wego nie ma obawy usunięcia dowo­
dów przestępstwa i nie istnieją cechy

POLSKA — WĘGRY 4:2
Lwów. — W poniedziałek dokończo­

ne zostały ostatnie gry międzypaństwowe­
go spotkania tenisowego Polska — Wę­
gry, odbywającego się w ramach turnieju 
o puchar środkowo-europejski.

Gra Wittman — Ferenczy zakończyła 
się wygraniem przez Polaka piątego seta 
6:3 i tym samym gry stosunkiem 3:6, 4:6, 
6:4, 7:5, 6:3.

Dokończona została również gra Tar- 
łowski — Szigeti, przerwana w niedzielę 
w pierwszym secie. Po ciężkiej, dwugo­
dzinnej walce zwycięstwo odniósł Polak 
6:4, 4:6, 9:7, 8:6.

Spotkanie wygrała więc Polska, przy 
czym cztery punkty zdobyła w grach po- 
jedyńczych, a oddała w podwójnych.

Pływanie
Wyniki ki. III mistrzostw poznańskiego o- 

kręgu. Pani e: 100 m klas.: 1) Hafcianka 
(PTP) 2:02,6: 2) Schenkówna (Sokół) 2:05,6; 3) 
Jankowska (WKS) 2:06,8.

ii; klas.: 1) Izdebska (AZS) 4:27; 2) Jan­
kowska ((WKS) 4:32,2; 3) Szudrychowska (U) 
4:87 o (Pn -t, za była Zyberówna (S) 4:02,1,
drir:; — ferkówna (S) 4:18,5 — obydwie
zdyskwalifikowane za nieprzepisowe ukończenie 
biegu).

100 m dow.; 1) Leitgeberówna Kł. (PTP) 
1:55: 2) Drzyrnałówna (S) 1.58,8.

-400 dow.: 1) Drzyrnałówna (S) 9:50,9.
100 wznak.: 1) Komarmeka (AZS) 2:00; 2)

Leitgeberówna KI. (PTP.) 2:02,3; 3) Schenków­
na (S) 2:06,8.
....3X106 zm.: I) Sokół 6:17,2; 2) PTP.7:10; 3)
Unia.

4X100 dow.: 1) Sokół 8:33,4.
Panowie 100 m klas.: 1) Szymański

(WKS) 1:38,9; 2) Dzianott (AZS) 138S; 3) 
Woźniak (WKS) 1:41,4

200 klas.: 1) Dzianott (AZS) 3:37,1; 2) Pogo­
rzela (PTP) 3:38,4; 3) Metelski (WKS) 3:42,7.

100 wznak: 1) Dzianott (AZS) 1:38,5; 2) Ra­
tajczak B. (U) 1.44.4; 3) Woźniak (WKS) 1:45.

100 ni dow. 1) Stephan (W) 1:15,1; 2) Ul­
rych (AZS) 1:19,8; 3) Degórski (PTP) 1:20,5.
290 m dow.: 1) Sikroa (WKS) 2:47,4: 2) Tom­
czak (W) 2:58,3; 3) Ulrych (AZS) 3:03,1.

400 m dow.. 1) Sikora (WKS) 6:17,8; 2) Tom­
czak (W) 6:30,1; 3) Stephan (W) 6:34.

3X109 zm.; 1) WKS I. 4:29.9; 2) Unia 4:44; 3) 
AZS. 4:441,1

4X200 m dow.: 1) WKS. 13:42,7 2) 
13:49,6: 3) PTP. 14:45,6,

Skoki z wieży: 1) Zakrzewski (AZS), 
pkt.

Unia

18:52

Fabrykant Aryjczyków
Praga. (PAT). Aresztowano tu 

dra Egona Pribrama z Frankfurtu 
n. M., przyłapanego w jednym z ko­
ściołów praskich przy kopiowaniu od­
pisu proboszcza ze starych ksiąg me­
trykalnych. Po przeprowadzeniu re­
wizji w mieszkaniu hotelowym, gdzie 
zatrzymał się razem ze swym wspólni­
kiem, znaleziono kilka fałszywych pie­
częci parafialnych, zrobionych wg. sta 
rych wzorów. Jak się okazało, are­
sztowany zajmował się fabrykowa­
niem metryk mających udowodnić je­
go klientom w Rzeszy aryjskie pocho­
dzenie. Do archiwów kościelnych do­
stał się w ten sposób, że przedstawił 
słę jako uczony, pracujący nad histo­
rią starych niemieckich rodów. Fa­
brykacja metryk musiała aresztowane­
mu dawać znaczne dochody, gdyż za­
trzymał się w luksusowym hotelu.

Samolot zatonął w morzu
Buenos Aires. (PAT). Dono­

szą z Santiago de Chile, że po kilku­
dniowych poszukiwaniach zaginione­
go samolotu pasażerskiego znaleziono 
zwłoki jednego z pasażerów na wschod­
nim wybrzeżu wyspy Daulin, położo­
nej w odległości 60 mil od portu chilij­
skiego Puerto Monte. Zwłoki zidenty­
fikowano na podstawie znalezionej w 
ubraniu karty tożsamości opiewającej 
na nazwisko Otto Leuschner, który był 
właśnie jednym z pięciu pasażerów 
samolotu. Ponieważ szczątków zagi­
nionego samolotu nie znaleziono, za­
chodzi niemal pewność, że samolot

niebezpieczeństwa ucieczki, skoro — 
jak wykazało postępowanie sądowe — 
inż. Doboszyński nie zbiegł, chociaż 
mógł to uczynić, skoro dalej inż. Do­
boszyński liczył się z ujęciem i było 
z góry jego zamiarem oddać się wła­
dzom dla złożenia wyjaśnień uspra­
wiedliwiających jego czyn.

Adw. dr A. Pozowski wystąpił rów­
nież z wnioskiem o zwolnienie Jana 
Kwinty i Wojciecha Brożka z aresztu 
tymczasowego. Jak wiadomo, Kwinta 
i Brożek są jedynymi z oddziału inż 
Adama Doboszyńskiego, którzy pozo- 
stają w areszcie, (kg)

Skoki z trampoliny: 1) Zakrzewski (AZS) 24:72 
pkt.; 2) Gromadziński II. 23:18 pkt.

Ogólne punktacje mistrzostw okergowych w 
pływaniu oraz w piłce wodnej kł. A. jest na­
stępujące:

1) Unia 1410 pkt.; 2) FTP. 734; 3) WKS. 471; 
4) Sokół 375; 5) AZS. 326; 6) HCP. 277; 7) War­
ta 143. (ski).

W Ostrowie odbędą się we tworek na 
pływalni miejskiej zawody organizowane 
przez „Ostrovię“ z udziałem zawodników 
poznańskich Unii i AZS.

Kolarstwo
Tegoroczne wyścigi o nagrodę firmy „Ka­

stor“ odbędą się w dniu 4 lipca o godz. 16 na 
boisku Sokola. Zgłoszenia zawodników niesto- 
warzyszonych przyjmuje „Kastor“ w Poznaniu, 
ul. św. Marcin 55.

Tenis
Warszawski L. T. K. — A. Z. S. Spotkanie 

półfinałowe o drużynowe mistrzostwo Polski 
miedzy zwycięzcami pierwszej rundy, tj. War­
szawskim Lawn-Tennis Klubem a A. Z. S. Po­
znań odbędzie się na kortach A. Z. S. w Pozna­
niu przy ul. Noskowskiego 4 w dniach 3 lipca 
od godz. 16 i 4 lipca od godz. 15.30.

Piłka ręczna
W turnieju o mistrozsłwo Polski pań,

rozgrywanym na boisku KPW w Dębcu, 
odbyły się w dalszym ciągu w sobotę dwie 
gry:

IKP (Łódź) — Cracovia 4:1 (2:0). Za­
służone zwycięstwo łodzianek, które są 
najlepszym zespołem w turnieju. Bramki 
dla łodzianek uzyskały: Głażewska 3 i 
Gruszczyńska 1, dla Cracovii Kamieńska. 
Sędziował p. Czaplicki z Warszawy,

HKS (Łódź) — AZS (Warszawa) 5:1 
(0:1). Również druga drużyna łódzka za­
kwalifikowała się do finału, bijąc pew­
nie, po ostrej grze, akadémiczki warszaw­
skie. AZS grał nerwowo a przy tym za 
ostro, w czym celowała Wardyńska, któ­
ra dwukrotnie została przez sędziego wy­
stawiona z boiska, Bramki dla harcerek 
uzyskały: Połomska (3) i Żelżanka L. (2). 
Sędziował p. Piotrowski z Krakowa.

Dziś po południu odbędą się na boisku 
KPW zawody finałowe. O pierwsze miej­
sce walczą: IKP i HKS (Łódź) o 3 i 4 Cra­
covia i AZS (Warszawa), (al.)

wpadł do morza i zatonął, przy czym 
poniosło śmierć pięciu pasażerów, lot­
nik i mechanik.

Zamach bombowy
Warszawa. (Tel. wł.). W Zako­

panem dokonano zamachu bombowego 
na sklep Gizeli Krammer przy ul. Za­
moyskiego. Szyby wystawowe, żelaz­
ne konstrukcje i witryny są zniszczone.

(w)
Zderzenie trzech samolotów

Hamburg. (PAT). Nad lotni­
skiem Fuhlbuettel zderzyły się w cza­
sie ćwiczeń pokazowych trzy samoloty 
sportowe. Wszyscy trzej lotnicy po­
nieśli śmierć.

Podwójne morderstwo
Włocławek. {PAT.) Późnym 

wieczorem dnia 26 bm. nieznani zło­
czyńcy dostali się podstępem do za­
mkniętego sklepiku, należącego do 
dwóch staruszek, Agnieszki Mision i 
Walerii Kaźmierkiewicz i obie kobie­
ty zamordowali.

Władze wszczęły energiczne docho­
dzenie i są już na tropie njorderców.

Aresztowania w Sowietach
Moskwa. (PAT.) Ludowy komi­

sariat finansów republiki tatarskiej 
Magdiejew został uznany za „nieprze­
jednanego wroga ludu“ i aresztowany. 
Aresztowano również ludowego komi­
sarza przemysłu lokalnego Ganiejewa 
za szkodnictwo. Magdiejew w polity­
ce swej kierował się względami nacjo­
nalistycznymi faworyzując .Tatarów; ze 
szkodą Rosjan.

Program uroczystości 
w dniu św. Piotra i Pawła 

(29 bm.)
Godz. 8,00 — Msza św. dla dzieci na 

placu Wolności. Celebruje J. Em. ks. kar­
dynał Verdier. Kazanie wygłosi J. E. ks. 
biskup Lorek.

Godz, 10 — Msza św. pontyfikalna na 
pl. Wolności. Celebruje Legat Papieski 
J. Em. ks. Kardynał-Prymas dr Hlond. 
Kazanie wygłosi J. E. ks. biskup Gawlina.

Godz. 12,30 — W kinoteatrze „Słońce“ 
uroczysta akademia Obrońców Wielkopol­
ski, Pomorza i Śląska. Jako delegat Pry­
masa Polski przemawiać będzie ks. pra­
łat J. Prądzyński.

Godz. 14,00 — Na boisku „Sokoła“ ze­
branie Mężów z przemówieniem prof. Ba- 
łachowskiego z Bydgoszczy. W cyrku „O- 
łympia“ zebranie Kobiet z przemówieniem 
p. Rzepeckiej z Poznania; Na placu św. 
Marka (tereny Targów Poznańskich) ze­
branie Młodzieży męskiej z przemówie­
niem p. Witalisa Dorożały z Poznania. Wl 
Hali Ciężkiego Przemysłu (teren Targów 
Pozn.) zebranie Młodzieży Żeńskiej z prze­
mówieniem p. Krystyny Murawskiej z Ra­
wicza.

Godz. 16 — Wielka międzynarodowa 
manifestacja ku czci Chrystusa Króla 
przed pomnikiem Najśw. Serca Jezusowe­
go, z udziałem Legata Papieskiego oraz 
wyższego duchowieństwa. Przed pomni­
kiem przemówienia wygłoszą: prof. Czer- 
niewski z Warszawy nt. „Pokój Chrystu­
sowy w Królestwie Chrystusowym“ (w 
języku polskim), ks. kan. Macka z Lu­
ksemburga nt. „Wezwanie Chrystusa Kró­
la do naszych czasów“ (po francusku i po 
niemiecku). Pod koniec przemówienie 
przedstawiciela rządu min. Świętosław- 
skiego i Legata Papieskiego J. Em. ks. 
Kardynała Prymasa Hlonda. Na zakoń­
czenie manifestacji błogosławieństwo pa­
pieskie, udzielone przez Legata.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Dziś koncert w Parku Wilsona

wieczorem o godz. 8. Dyryguje kapełm. 
W. Buchwald.

Następny koncert w środę, dnia 30 bm. 
wieczorem w Ogrodzie Zoologicznym pod 
dyrekcją dra Z. Latoszewskiego.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pt. „Cza­

rujące oczy“. Na tle życia kompozytorów 
osnuto już kilka scenariuszy filmowych. 
Był Chopin, był Strauss, był Szubert. O- 
kazuje się, że temat jest bardzo wdzięcz­
ny, bo historie zabarwić można nastrojo­
wo, romantycznie. A nad innymi artysta­
mi muzycy mają tę przewagę, że ich wła­
sne kompozycje dają gotowy materiał do 
muzycznej ilustracji, więc w tym kierun­
ku poziom artystyczny jest zapewniony.

Z życia Vincerza Balliniego zaczerpnię­
to temat do filmu bardzo miłego, pełnego 
romantycznego wdzięku. Tematem tym 
jest miłość młodego, początkującego, a 
więc biednego kompozytora do pięknej, bo­
gate] panny z arystokracji. Jej „czarują­
ce oczy“ są dlań natchnieniem, które po­
dyktuje mu najpiękniejsze kompozycje. 
Miłość, nadzieja, rozczarowanie i rozpacz 
pogłębią jego talent, a jej poświęcenie po­
prowadzi go do sławy i wielkości.

Marta Eggerth, grająca rolę ukocha­
nej kompozytora, pięknie śpiewa jego mło­
dzieńczy utwór oraz Cantatinę z „Cyruli­
ka“ Rossiniego. Rolę Belliniego gra do­
bry aktor — Filip Holmes. Film wysta­
wiony jest w pięknych, stylowych dekora­
cjach i kostiumach. Ładna, pełna senty­
mentu treść, staranna wystawa i popular­
ne nazwiska aktorów ściągną napewno do 
kina publiczność, czego dowodem była 
premiera — z kompletem widzów, mimo 
upału. (ver.)

Kino „Metropolis“ wyświetla film ame­
rykański pt. „Bez świadków“. Pyszny 
film kryminalny. Tajemniczy zbrodniarz 
w niezwykle wyrafinowany sposób przy 
pomocy jadowitego pająka dokonuje za­
machów na życie dżokejów w czasie wy­
ścigów, wygrywając w ten sposób w tota­
lizatora duże sumy na koniach, nie ma­
jących właściwie szans. Osobę tajemni­
czego zbrodniarza wykrywa w sprytny 
sposób przy pomocy Swej uroczej małżon­
ki dr Rradford, W filmie sensacja w spo­
sób zręczny przepleciona jest humorem. 
Rolę chirurga, który zabawił się w detek­
tywa, gra William Powell, jak zawsze uj­
mujący swą swobodą i humorem. Rolę 
jego żony gra ładna Jean Arthur. W nad­
programie — oryginalna groteska kolo­
rowa pt. „Mord w lesie“, w której ogląda­
my policję amerykańską i sądy w' krzy­
wym zwierciedle satyry. (Sza.)

Kino „Tęcza - Wilda“ wyświetla film 
ołski pt, „Będzie lepiej“. Miła komedyj- 
a, w której królują dwaj znani wesołko­

wie „Wesołej Lwowskiej Fali“ Szczcpko i 
Tońko. Szczepko i Tońko są poczciwi, 
mają złote serca i pomagają chętnie bliź­
nim tak, jak Pat i Patachon. Dlatego ich 
humor ma zawsze pewną miłą łezkę sen­
tymentu. (Sza.)

Czy tajcie i abonujcie
t,J lustrację Polską“ !
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W poniedziałek, dnia 28 czerwca 1937 r. zasnęła w Bogu 
nieoczekiwanie nasza najukochańsza i nigdy niezapomniana 
matka, teściowa i babka, ś. p.

z Jachlińskich

Maria Piechocka
przeżywszy lat 74. Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. 
o godzinie 4-tej po południu w Ostrowie Wlkp.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

w Poznaniu uprasza się w sprawie osobistej 
o podanie adresu księciu Sewerynowi Czetwer- 
tyńskiemu w Warszawie przy Krakowskim 

Przedmieściu 30zr 1878
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110 lat.

dr 23608

Ostrów Wlkp., Poznań, Katowice.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych.

Willa
komfort 2X3, tramwaj, cena 
29 000.— Zielke. Górna Wilda 54 
telefon 70-11. zdr 2 855

Kamienicę - willkę
ogrodem owocowo - warzywnym 
w Trzemesznie sprzeda właści­
ciel za 16 000. Zgłoszenia do Ku­
riera Pozn. zdg 1 630

Sprzedam
dom mieszkalny 16 lokatorów z 
ogrodem do daslzej parcelacji na 
Jeżycach, dochód roczny 3 631.— 
zl. Parcela 4 628 m! Oferty Ku- 
ner Poznański zdg 1 809

Willa Puszczykowo
masywna, zimówka, komfortowa, 
2X3 pokoje, blisko lasu i dworca, 
Piękny ogród, nowo budowana, — 
bardzo korzystnie. Oferty Kurier 
Poznański zdg 1 664

Sprzedam
willę 5 pokoi kuchnia 2 m ogrodu 
Adres w Kurierze Poznańskim

zdg 1213

12—15 000,—
poszukuje na I hipotekę w Po­
znaniu. Oferty Kurier Poznański 

zdr 2 951

5 pokojowe
mieszkanie

komf., wys. part., 2 wejścia 
od zaraz do wynajęcia 
ul. Mickiewicza 9.

zgr 27 333

Lampy Elektryczne
wielkim wyborze

wprost z wytwórni
S KRZ YPCZ.AK,

Poznań, św. Marcin nr. 27, 
podwórze II p.

dg 2434«

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

 1-łamowy milimetr 50 groszy
Na sprzedaż:

winda
frikcyjna z wszelkimi przynależ- 
Jiośwaimi (15 m łańcucha etc.) dla 
ciężaru 100/200 kg., zapęd trans­
misyjny, zł 280,—

młyn
do zmielenia jabłek dla fabryka- 
cji wm owocowych, zapęd ręczny zi 85,—.

Śrutownik
zbożowy z walcami stalowymi, za­
pęd ręczny, zł 70.—. Zgłoszenia 
do administracji Kuriera Poznań­
skiego zdg 2 333

Sypialnia
dębowa. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 2 696

K 12 DO WYNAJĘCIA3
tanie - biuro, pracownie, prak­
tykę. zebrania Płac Nowomiej- 
ski 10 a — 5 p 20808

Dwuosobowy
Skarbowa 14, m. 12. zdg 2 753

Komfortowe
3 Maja 3 — 16. zdg 2 764

23. ROZMAITE

Naprawy
dywanów, cerowanie garderoby, 
tel. 22-02. Adamski. Ratajczaka 
15. tu 6. zdg 16 227

Ekspresdruk
Grudnia 5 — Pilne druki zaraz, 

dr 22 982

Zwózki
przeprowadzki uskutecznia tanio. 
Hołderny. Długa 6. m. 2, telefon 
37-49. zdg 1995

Trwałą
ondulacja 5.— zł, wielkie piekne 
pierścienie wykonuje Fryzjernia 
Poznań. Składowa 5. telef. 38-25 

zdg 783/4

Fabryka Sukna — Bielsko 
to najkorzystniejsze źródła» 
zakupu znanych materiałów! 
wełnianych na ubrania spor-> 
towe. — Skład obficie zaopa-

trzony w nowości.
Oddział Fabryczny: 

Poznań. uL 27 Grudnia nr. 2- 
Kr 44 714
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Kiosk
sprzedam lub wydzierżawię in- 
walidzie. Poznań. Droga Dębili, 
ska, Park rozrywkowy.

zd 2 388 i

Znak oferty naprzykład: n 2396. z 21025, d 1611 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do god-z. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

(26^ZUKA^OSADY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Siodlarz . szofer ’
dobra praktyką, dobrymi polece­
niami poszukuje posady najchęt­
niej na majątku. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia Agentura 
Kuriera Poznańskiego, Miłosław, 

ng 45 961

a) Służba domowa

5 000,—
poszukuję dobre zabezpieczenie 
hipoteczne. Oferty Kurier Pozn.

sdr 2 950

SPRZEDAŻE

Nie przepłacicie 
nigdy kupując

Materiały 
Męskie
Bielskie

w najlepszych
fatunkach, w najmodniejszych 

olorach i deseniach w firmie
Władysław Złotogórski

Poznań, Kramarska 19/20. piętro, 
hurt-detal. 700 deseni na składzie 

Ngr 23 237

Pokój
tel., łazienką, centrum. Pieka­

ry 5. m. 2. zdr 2 877

Klatkowy
telefon. Ratajczaka 26. pierwsze 
piętro. zdr 2 874

Centrum
parter, front. Rzeczypospolitej 3. 
m. 1. zdr 2 863

Grudnia
18 — 6, duży również małżeństwu 
utrzymanie, telefon, łazienka.

zdrg 2 957

Okazja!
Maszyny szycia, ejektorka, smo­
kingowe ubranie. Nowomiejski la 

zdm. 1. zdr 2 938

Sprzedam tanio
00 akcji Banku Związku Spółek 
Zarobkowych w Poznaniu. Ofer­
ty: Agencja Kuriera Poznańskie­
go, Nowy Tomyśl. ng 45 05i9

Cukiernia
bilardy. Adres Kurier Poznańsk 

zdg 2 749

Samochód
czterodrzwiowy Chevrolet czwór 
kę tanio na chodzie. Oferty Ku 
Tier Poznański zdg 2803.

KINA
Poznań, wtorek. 29. 6.
APOLLO: „Świecznik Kró­
lewski".
CORSO: „Córka Dżungli". 
GLORIA: „Sen noc, letniej“. 
GWIAZDA: „Trędowata". 
METROPOLIS: „Bez świad­
ków".
OŚWIATOWE T 
ny Anioł".
RENAISSANSE:
Dżungli".
SŁONCE: ..Czarujące oczy". 
SFINKS: „Miody hrabia". 
ŚWIT: „Dzikie ścieżki".
TĘCZA-Lazarz: „30 karatów 
szczęścia".
TĘCZA-Wilda: „Czarownica". 
WILSONA: „Koenigsmark"

C. L.: „Czar 

-Królowa

Miłą pamiątką
Z KONGRESU CHRYSTUSA KRÓLA 
IPOBYTU KRÓLA KAROLA 
RUMUŃSKIEGO W POLSCE

będzie bogato ilustrowany najnowszy numer popular­
nego tygodnika

„Jlustracja Polska“
który ukaże się tym razem wyjątkowo w czwartek, 

dnia 1 lipca br.
Pozatym numer ten zawierać będzie piękne i orygi­

nalne zdjęcia z następujących wydarzeń;
Zdobycie przez wojska narodowe stolicy Basków, 
Poświęć. Kopca Wolności w Piekarach Śląsk., 
Z zaw. balononowych o puchar Gordon Benetta, 
Pierwszy zjazd dudziarzy wielkopolskich, 
Olbrzymie pokazy lotnicze w Londynie, 
Telewizja na usiugach sportu.

Detektywi Greif
od 25 lat. Cieszkowskiego 8. 

zdr 2 931
Znana Adarelli 

przepowiada 
nieomylnie

z braminów i ręki Podgórna 
i 13 mieszkanie 10 front święta 
Iprzyfmuję. p 2C809

Gosposia
zaufana, samodzielna, znająca do­
brze kuchnię, długoletnimi świa­
dectwami, szuka posady najchęt­
niej do 1—2 osób. Oferty Kurier 
Poznański zdr 531

Gosposia
zaufana, samodzielna, znająca do­
brze kuchnię, długoletnimi świa­
dectwami, szuka posady. OfeT- 
ty Kurier Poznański zdg 531

Starsza
uczciwa, spokojna, przyjmie po­
sadę w spokojnym z gotowaniem 
do wszystkiego. Oferty Kurier 
Poznański zdg 2807

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady do 
wszystkiego, pracy domowej od 1 
lipca. Oferty proszę Kurier Pozn. 

zdg 2 469

Służąca
uczciwa, pracowita, z dobrymi 
świadectwami poleceniami szuka 
posady. Oferty Kurier Pozn.

zdg2 799

Wyręczycielka
szuka posady od 1. 7. 37. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 1 627

b) Inni
Korepetytor

potrzebny na 2 miesiące letnie. 
Zakres klas gimnazjalnych. Po­
byt na wsi. Oferty Kurier Pozn. 

zdr 2 928
Kursy handlowe

Skrzypczak pl. Wolności 2. — 
Wpisy codziennie. zdg 1924/5

NOWINY
wychodzą w każdy poniedziałek 
i po każdym święcie

Egzemplarz 10 groszy
„Nowiny Poświąteczne.“ przynoszą naj­
świeższe ilustrowane wiadomości sportowe 
informacje niedzielne z Polski i ze świata 
oraz kolumnę filmową.
Czytajcie Nowiny Poświąteczne!

I

16. SZUKA POKOJD

Studentce
inteligentnej od września 30 zl. 
Oferty Kurier Po-znański

zdg 2 852

Do kogo
mogą przyłączyć się dwie młode 
panny z towarzystwa w podróży 
wakacyjnej za granicą lub morze? 
Zgłosz. do Kuriera Poznańskiego 

zdg 2 667

Siodlarz-tapicer

Kowal
kawaler, poszukuje pracy Pozna­
niu, majątkach, wioskach blisko 
Poznania za małem wynagrodze­
nie. Oferty Kurier Poznański

zdg 2 741

Czeladnik 
piekarski pracuje do pieca poszn- 
kuje posady. Łaskawe zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 1 057

Dekorator
kurs zagranicą, praktyka, polece­
nia, poszukuje posady najchęt­
niej bławat. Zgłoszenia Kuriezt 
Poznański zdg 1 491

Student
starszy, energiczny udzieli lekcyf 
w zakresie wszystkich klas gim­
nazjum i liceum. Specjalność: 
grecki, łacina, francuski, niemiec­
ki, polski. Bardzo dobre referen­
cje. Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski pod zdg 2 854

’27.WOLNEMIEJSCA

Służąca
przychodnia całodzienna, gotowa­
niem, praniem, prasowaniem, da 
wszystkich prac domowych. Zgło­
szenia: Różana 5 a, m. 6, zaraz, 

zdrg 2 861

Kino
Tęcza, Wilda. „Czarownica“, 

zdr 2 858
dyplom mistrz., karta rzem. szu­
ka posady. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 501

Biuralistka
pisząca na maszynie, z znajomi- 
ścią księgowości, poszukuje posa­
dy zaraz. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 1633

Zbożowiec
książko wy-bilaneista, samodzielny, 
włada polskim i niemieckim po­
szukuje posady. Referencje. Ofer­
ty Kurier Pozn. zdg 1891.

Kursy
Handlowe

Sawickiego
Dypl. W. S. H. Poznań, Kanta- 
Jia 7, telefon 49-68. Wpisy co­
dziennie. dg 23 318/19

„Młody hrabia“
Rozkosznie temperamentna

Anny Ondra
Kinoteatr

„Sfinks“
zdg 2 501

„Kapelusz“
Fabrycznie przefasonowany ka­
pelusz zastąpi często nowy Ta­
nie kapelusze na składzie. Pol­
ska wytwórnia kapeluszy 27-go 
Grudnia 2. podwórze.

zdg 17 057 /8

Humor zagraniczny

Pani do portiera hotelowego: — Czy mogłabym kupić 
to drzewko? Mój piesek bardzo się do niego przyzwyczaił.

(M)
(Fliegende Blätter, Monachium).

/"\ _4_ _ _ _ _ 1 _ na stronie 6-łamowei 25 gr. na stronię 4-ląmowej przy kol 
UJOlOSZC111H redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub piątej) 100 g„
--------------------------- drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościąm.
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeń em miejsca

końcu tekstu
na strome 

200 gr
od 1-tamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzezen em “ '¿Łk^ch
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz... 18.30, w nagłych 
do godz. 22 a stróża, do wydania głównego (wieczornego) ..drobne do g. 11,10. w an. prae 
teczne do godz. 10.45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia miedzy
w tem 5 naglówk.). słowo nagtówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo l-o gr z', rPil“5* 

o-awa domagania aie nieuosiarcwiiyeu --------------- zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwo me ojp

r, 1 I . na miesiąc czerwiec 1937 r. aa oba wydam« razem w Poznanrarrzedpiata w ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mieście zł 3 oO, z odnoszeniem do
____ U----------- domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
m eeiecznle zł 4.10. kwartalnie zł 12 30. -rad opaską rnleeiecmSe w Polsce zł 5,00. w hmycb 
g-»isćh zl 7 00—9.50 W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą przeszkód w zakładzie, 
--raików i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a aboner.ci nie maja 
o-awa domagania aie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
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